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H is z p a n i i  Rozmaitości.

W I A D O M O Ś C I  K R A I O W E ,

z  P e t  e r  z b u  r g a  , 22 L i s t o p a d a .
Li S t  do R e d a k t o r a  R u s k i e g o  I n w a l i d a ,  

, ,N aypokorn iey  upraszam  Pana o pornies- 
czenie  w  gazecie Ruskiego Inw alida  donie­
s ienia następującego o szlachetnym  i n ieu ­
straszonym  postępku m łodego  c z ło w ie k a ,  o 
k tó rym  niźey będzie  m ow a:

„P rz e sz łeg o  miesiąca W rześnia,  24 dnia 
k ied y  m ieszkańcy  miasta O r ł a  ucszęśliw ieni 
byli przybyciem  N .  C e s  a  r j  a  i k iedy  ten d o ­
broczynny M onarcha p o w ra c a ł  z m anew rów  
konno, w tenczas  n ieprzeliczone t łu m y  ludu 
z a p e łn ia ły  w szystk ie  ulice i s ta ra ły  się og lą ­
d ać  n ay ła sk aw szą  tw arz  Pana  i dobroczyńcy 
sw oiego .  Okrzyki radości rozlegały się w szę ­
dz ie ,  a czas piękny z d a w a ł  się sczególnie 
sp rzy iać  ukonten tow aniu  mieszkańców O r ł a .  
—  W  tenże sam  czas d w ie  córki m oie Je­
c h a ły  z przy iació lką  dom u naszego w m oim  
po iezdz ie .  Zaledw ie  N.  C e s a r z  w sze d ł  do 
poko iów  iak  konie n iew iadom o czego się 
p rz e lę k ły  i po czę ły  unosić po p lacu  przed 
p a ła c e m  będącym  • o b aczy ł  to p rzez  okno

Monarcha p e łen  ludzkośc i  i na tychm ias t  
w y s ł a ł  Jenerał-A diu tan ta  sw oiego Hrabiego 
O ż a r o w s k i e g o  i innych, aby spieszyli ra to .  
wad ginących. W  tęz sam ą ch w ilę  rozka­
za ł  z a w o ła ć  p ierw szego  sw o ieg o  doktora  
Pana  F i l i e  aby w  p rzypadku  potrzeby p rę d ­
ki mógł bydz podany ra tunek . Napróżno lud  
zgrom adzony s ra ra ł  się w s trzym ać  rozhu­
kanych  koni; Leyce się p o rw a ły  i konie n ie  
czu iąc żadnego ham ulca bardz iey  iescze po­
niosły , i w tenczas  śm ierć  albo staszne k a ­
lec tw o  z d a w a ło  się bydz nieuchronnem  sie­
dzącym  w poiezdzie. Adiutant J e n e ra ła  D y  b i ­
c z a .  Porucznik L eyb-G w ardy i  H usarsk iego  
p u łk u  A n  r ep ,  iadący z strony prze iw ney, spo­
s trzeg ł  nieiuŹ biegącycb, lecz lecących  k o ­
ni, rzuca się n a ty ch m ias t  m iędzy  naręcz­
nego i pod forysiem  będącego konia, m ie ­
sza się w  śród lm k u k a n y c h  czw o rg a  zw ie ­
rzą t ,  plącze ich i s trzym uie. N araża ł w tem  
zdarzeniu życie w ła sn e  na niebespieczeństw o; 
ale  szlachetna dusza iego m yśłiła  w tenczas  
ty lko o ocaleniu ginących! Jen e ra ł-A d iu tan ­
ci: Hrabia O ż a r o w s k i , Baron K o r f  i inni 
przybliżyli się do poiazdu i znaleźli w m m  
siedzących napół p ra w ie  u m arły c h  zprzestra»
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ch u , a p o d a w szy  im  na prędce potrzebny  
ratunek p ow rócili natychm iast do N.  Ce ­
s a r z a  i d on ieśli mu źe  się  w szy stk o  po­
m y śln ie  i b ez  n ieb esp ieczeń stw a  sk o ń c z y ło .4* 

W d zięczn ość  m oia dla szlachatnego i n ie  
u straszonego A n r e p a  n igd y  się  z duszy raey 
n ie w y g ła d z i. G odny to iest syn  m ężnego  
O y ca , który z a k o ń c z y ł ży c ie  na polu  ch w a ­
ł y  za  M onarchę i O yczyzn ę. O tym  iego  sy ­
na szlachetnym  i p ra w d ziw ie  dobre oznaczaią- 
cym  serce postępku upraszam  Pana don ieść  
p u b liczn ości przez gazetę R uskiego In w alid a .44

Mam zasczy t b y d z  i t. d.

P o d p u ł k o w n i k  D y m i t r  T i u t c z e w •

z  D m itrow sk a, i 3 Października  
1817 roku.

D a l s z e  o p i s  a n i  e p a ł a c u  i  ogrodu,  C a r ­
s k i e g o  S i e ł a .

U d aym y się  ztąd ku  p o łu d n io w i na łą k ę  
n azw an ą P o l e m  r ó z a n e m .  Za czasów  K a ­
t a r z y n y  łą k a  ta ca ła  b y ła  pokryta tem i 
k w ia ta m i. T eraz zaś m iasto róż w id z ieć  na 
n iey  m ożno grom ady d z ie c i b a w ią cy ch  się  
w  gry rozm aite w ie k o w i ich  i upodobaniu  
od p o w ia d a ią ce  (a) Przypatrz się  z iakiem  
ukon ten tow an iem  i ż y w o śc ią  uganiają się  
za m otylem ; tu zn ow u  w  tey  stronie inna 
zab aw a ich  zay in u ie , ten p rzy sz ły  w o io w -  
n ik , zeb raw szy  in n ych  tow arzyszów  sw o ich  
u czy  ich  m an ew rów  w o ien n ych , ie sc z e  w  
tak  m ło d y m  i d ziecinnym  w iek u  a  iuź uka- 
z u ie  sk ło n n o ść  w lan ą  sob ie od  przyrodzenia; 
tam  d a ley  w id z isz  badacza przyrodzenia, z 
iaką  on sk w a p liw o śc ią  zry w a  każdą osob li­
w s z ą  traw kę, przypatruie się  ie y  k sz ta łto ­
w i, rozbiera k ażd y  k w ia te k , p orów n yw a ie- 
den  z drugim  i czy n i sw o ie  nad nim i u w agi, 
m o że  też to b ęd zie  z czasem  drugi Linneusz; 
a  tu w tey  stronie graią w  p iłk ę , w  w olan­
ta, w yp rzed za ią  ied en  drugiego w  biegu; a 
ten że  to m łod y  f ilo z o f  patrz iak zanurzony  
w  sw e y  X ięd ze sied zi w  cien iu  pod tą r o z ło ­
ży stą  lip ą . S c z ę ś liw i, w iek  ich  niezna ża­
d n ych  m esp ok oyn ośc i, w szystk o  się do n ich  
sm ie ie , n iestety  iak ten stan pokoiu i n iew in ­
n ości prędko i bez powrotu przem iia .

(a )  N  Cesarz ALEXANDER d a ro w a ł tę ł ą ­
k ę  d la  sz lach etn ego  C arsko-Sielskiego  
Liceum i P en sy i.

P rzeyd zm y teraz przez ten  p rzep yszn y  
m ost z ła z u r o w e g o  marmuru S yb eryysk iego . 
W ystaw ion y  on ie st na w zór s ła w n e g o  P a l-  
la d y ia , a kolum ny co go  zdob ią  są p orząd ­
ku Iońsk iego.

T u  d a ley  ie st K iosk T ureck i, zb u d o w a n y  
na pam iątkę p o se lstw a  X ięcia  R e p n i n a  do  
Stam bułu , K iosk  ten n iety lk o  iest podobnym  
do tego co ie st  w  ogrodzie przy seraiu S u ł­
tana; le c z  n a w e t takąż sam ą m ateryią ie st  
w y b ity  w ew n ą trz . R o z leg ła  b u d ow a p iękney  
A rchytektury co  w id ać o k ilk ad ziesią t k ro ­
ków , zaw iera  w  sobie obszerną sad zaw k ę b ie- 
g ą cey  w o d y , która za czasów  K a t a r s y n y  
s łu ż y ła  za m ieysce , gd zie  się  W ie lc y  X ią źe-  
ta u czy li p ły w a ć , teraz zaś Cesarz ALE­
X A N D ER  p rzezn a czy ł ią  d la liceu m  i p e n ­
sy i tu teyszey  na tenże p rzed m io t.

Otoź ie s łe śm y  n ied alek o n o w eg o  w a łu ,  
w e y d zm y  nań. Ł a w k i że lazn e m alow an e sa­
m e zd a ią  się zapraszać ab y śm y  o d p o czę li  
na n ich  w  cien iu  ty ch  d zew  pom arańczo­
w y c h  i  cy try n o w y ch , w  śród p a ch n ą cy ch  
N arcyssów  i  G oździków . C zyż podnbna ab y  
przyrodzenie tak b y ło  p ięknem  p od  60 s to ­
pniem  szerok ości. N ie , to b yd z  n ie m o ź e ,  
O r a n j v u e s  niem a p ięk n iey szy ch  i m ilszy ch  
gaików ; T i v o l i  niem a przedm iotów  bard ziey  
za ch w y ca ią cy ch ! W sch od y  lek k o  p o c h iłe  
d z ie lą  się  na d w o ie  i p row ad zą na d w ie  d ro ­
gi; ta z n ich  co  iest na p ra w o , id z ie  do Źród­
ła  n a zy w a ią ceg o  się  m l e c  z a r k ą .  Piękna  
w ieśn iaczk a  sied zi na urw isku  granitu w spar­
ta na ręce le w e y ,  a w  p raw ey  trzym a ucho  
od  dzbana, który się  rozb ił, z n iego  potok  
czy stey  i zim ney w o d y  w y try sk a . Posąg ten  
ie st d z ie łe m  S o k o ł o w a  który w  p ostaci tey  
m leczarki w y s ta w ił  p iękną w ieśn ia czk ę  z  
o k o lic  C arsk iego S ie ła .

P rzyb liźa iąc się  do częśc i zach o d n iey  pa­
ła c u , ukazuie się w sp a n ia ła  ob elisk a  w z n o ­
sząca się  w  śród łą k i p odobney do k ob ierca  
zie lo n eg o . N adpis p ou cza  źe  ten pom nik  ie s t  
w y sta w io n y  na pam iątkę b itw y  pod  K a h o u l  
która m ia ła  m iey sce  w  roku 1 7 7 2 , gd zie  
»6,ooo żo łn ierza  R o ssy y sk ieg o  pod d o w o d z-  
stw em  n ieśm ierte ln ego  R u m i a n c o w a ,  z u ­
p e łn e  o d n io s ło  z w y c ię s tw o  nad 100,000 T ur­
k ów , którym i d o w o d z ił  w ie lk i W ezyr o sob i­
śc ie  zd aie  się źe K a t a r z y n a  U  dla  tego um ie­
śc iła  na p rzeciw  okien sw o ich  ten p om n ik , 
aby pr/.ypom inął u staw n ie  n ayp ięk n ieyszy  
z ty tu łó w  c h w a ły  ie y  p an ow an ia .
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T a  stron a  p a ła c u  sc z e g ó ln ą  ś c ią g a  u w a -  1 
g ę  p r z e z to  , iź  sp ód  te y  śc ia n y  w y ło ż o n y  
i e s t  p o le r o w a n y m  g r a n ite m , a  w y ż s z a  ie y  
c z ę ś ć  o z d o b io n a  d w u n a stu  p rz e p y sz n e m i  
s łu p a m i z  m arm u ru . O kna zaś s ą  ie d n o  ta -  
f lo w e .  (b )

N ie n a le ź y  o p u śc ić  o grod u  n ie o b a c z y w s z y  
w p r zó d  d o m ik u , który s ię  z d a ie  r o z s y p y ­
w a ć  w  ru in a ch , i zn a y d u ie  s ię  n ie d a le k o  s a ­
l i  m u z y c z n e y . Z a trzy m a y  s w o ią  u w a g ę  nad  
Łemi p o ła m a n e m i k o lu m n a m i, i  rz eź b ą  w y p o -  
k łą ,  b y ły  to  n ie g d y ś  o zd o b y  p r z e p y s z n e y  
ś w ią ty n i  G r e c k ie y , a tu z o s t a ły  sp r o w a d z o n e ,
Z P a r o s  p rze z  z w y c ię z c ę  C z e s m y .  S m u tn a  
p rze m ia n o  w y d a r z e ń  lu d z k ich ! k tóżb y  m ó g ł  
p r z e w id z ie ć  z a  c z a s ó w  P e r i k l e s a ,  iż  b ęd ą  
s ię  d z iw ić  d o s k o n a ło ś c i  s z t u k  p ię k n y c h  G re-  
c y i  w  z im n e y  i  d a le k ie y  s tr e f ie  S c y tó w , źe  
d z ie ła  u c z n ió w  P r a x y t e l a  i  F i d y a s z a
zdobić będą ogrod ALEXANDRA I.

W a r te  są  ta k że  w id z e n ia  p a w ilo n y  C hiń­
s k ie , i  K a p r y s .  T e n  o sta tn i w y r a z  s łu ż y  za  
n a z w isk o  tem u  to  sk le p ie n iu  z b r y ł  d z ik ie y  
s k a ły  u ło ż o n e m u , p rze z  k tó re  ia d ą c  z  P e -  
terzb u rga  d o  C arsko S ie ls k ie g o  p a ła c u  p r z e ie ź  
d z a ć  trzeb a . P o r ty k  w y s t a w io n y  n a d  tem  
s k le p ie n ie m , ie s t  m o żn a  p o w ie d z ie ć  w  d z i.  
w a c z n y m  g u ś c ie . W  n im  to  a lb o w ie m  p o łą ­
c z o n e  są  ro zm a ite  ro d za ie  A rch itek tu ry , r o z ­
m a ite  g u sta  n a ro d ó w  i k r a ió w , w id z isz  tu 
n a  k o lu m n ie  c h iń sk ie y  g z y m s  D o ry c k i a 
lo ń s k ą  p o d s ta w ę , i  tem u  p o d o b n e s p r z e c z ­
n o śc i;  R a z i to  w p r a w d z ie  o k o  w p r a w io n e  
d o  n a le ż y te g o  p orząd k u ; l e c z  ra z em  p rzez  
sp r z e c z n o ść  s w o ią  i  o s o b liw s z ą  m iesz a n in ę  
m im o w o ln ie  o b ra ca  n a  s ie b ie  u w a g ę  w s z y s t ­
k ic h  i  s ta ie  s ię  n ie  p o sp o litą  o zd o b ą  o g r o ­
d u . Z tąd  w id z ie ć  m ożn a  w ie le  o k o lic  Car­
s k ie g o  S i e ł a , i  n a y p ię k n ie y sz ą  ś c ia n ę  P a ­
ła c u .  T o  s k le p ie n ie  łą c z y  ten  w ie lk i  ogrotj 
z  o g ro d em  A L E X A N D R A , który ie s t  b a rd zo  
r e g u la r n y . M o sty , p a w ilo n y  i  w s z y s tk ie  ie g o  
O zdob y s ą  tak  d o b r ze  n a ś la d o w a n e  z  ch iń ­
s k ie g o , iź  g o  w y b o r n ie  w z ią s ć  m ożn a  za  c h iń ­
sk i.  P r z e y ść  trzeb a  w ie lk ą  u lic ą  k o ło  teatru

( b )  T u  w ła ś n ie  K a t a r z y n a  u k a z a ła  raz 
p ie r w s z y  te n  p ię k n y  z b y tek  m ie sc z e n ia  
w  o k n a c h  z w ie r c ia d e ł  p r z e z r o c z y s ty c h ,  
k tó ry  s ię  p o  tem  r o z m n o ż y ł n a y p ie r w ie y  
w  M o sk w ie , a n a k o n ie c  w  P eterzb u rgu  w  
ta k ie y  i  lo s c i ,  iź  m ożn a w id z ie ć  o g ro m n e  
p a ła c e  n iem a ią c e  in n y c h  o k ie n  iak  ie d n o  
ta flo  w e .

i  w te n c z a sa  s ię  p rzy b liża  d o  P a ła c u  ALE­
X A N D R A . P a ła c  ten  b y ł  w y s t a w io n y  d la  
s c z ę s l iw ie  p a n u ią ce g o  teraz C esarza , k ie d y  
ie s c z e  b y ł  W ie lk im  X ią ź ę c ie m . B u d o w a  ta  
m o że  b y d z  u w a ż a n a  ia k o  n a y d o sk o n a lsz e  
d z ie ło  G u a r c n g i e g o  z w ła s c z a  z e  w z g lę d u  
n a p ięk n ą  z g o d ę  k s z t a ł t  i rozm iar k o lu m n a ­
d y , o b rócon ey  ku  o g r o d o w i. Z te y  k o lu m n a ­
d y  o d le g łe  w id z ie ć  m o żn a  p rze d m io ty , z ł o ­
te  n a w e t  w ie r z c h o łk i  w ie ź  P e te r z b u r g sk ic h  
w y r a ź n ie  s ię  w id z ie ć  d a ią , a przy z a c h o ­
d z ie  i  w s c h o d z ie  s ło ń c a  ś w ie c ą  s ię  n a  k s z ta łt  
b ły s k a w ic y ;  O k o lic e  zaś b liż s z e  ia k o  to  K u ł -  
p i n o  S ł o w i a n k a  i  in n e  w id a ć  ia k  n a  d ło n i .

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

N i d e r l a n d y . 

z  B r u x e l l i ,  7 L i s t o p a d a •

M argrab ia  d e  l a  T o u r  d u  P i n , M in ister  
P e łn o m o c n y  F ran cu zk i przy d w o r z e  n a sz y m  
p r z y b y ł tu  4  b . m . z  P aryża  i  ie d z ie  d o  
H a g i.

U p e w n ia ią , z e  w c ią g u  ty g o d n ia  I. K . M . 
X ią źe  n a stę p c a  i  X ięźn a  m a łż o n k a  ie g o , ia k o  
też  X ią źe  ic h  sy n  u d a d zą  s ię  d o  H a g i.

H i s z p a n i i  a . 

z  G i b r a l t a r u , 28  P a ź d z i e r n i k a .

O trzy m a liśm y  tu d o n ie s ie n ia  z  A lg ieru  ź e  
w y s z ła  z ta m tą d  w  d n iu  28 W rz eśn ia  e s k a ­
dra, z ło ż o n a  z 25  b ry k ó w  ie d n e y  k o r w e ty  i * 
sk u n . M ó w ią , iź  m a s c z e g ó ln e  z a le c n ie , a b y  
śc ig a ła  na o c e a n ie  H a m b u r g sk ie i P ru sk ie  b an ­
d e r y .P o z n ie y  d o n ie s io n o ,ź e  17 b . m . h y ło  w  
T a n g ie r  2 k ap ry  A lg ie r sk ie ;  le c z  d o tą d  n ie w ia  
d o m o  c z y  są  z  lic z b y  p o m ie n io n e y  e sk a d r y .  
D o d a ią  ie s c z e ,  ź e  n a  o k ręta ch  te y  e s k a d r y .  
straszn a  p a n u ie  za ra za .

R O Z M A I T O Ś C I .

Z S Z L Ą S K A .

S P a r n i ę t n U t a  M a g n e t y c e n e g *

M am y tu  z ia w is k o  z u p e łn ie  n o w e , ie s t  te  
d o k to r  c u d o w n y , k tóry  p rze z  w ło ż e n ie  rąk  
iu ź  u le c z y ł  w ie lu  ś le p y c h  i c h r o m y c h . M o­
żn a  w id z ie ć  u n ie g o  na p o lu  co  d z ie ń  o d  1 ó ł -  
tora d o  200 0 , c h o r y c h . L eczy  w s z y s tk ic h  
d a r m o , p o c z ą w s z y  o d  n a y b o g a tsz e g o  m a -
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g n a ta  d o  n a y u b o ż sz e g o  ż e b ra k a .  C h o rzy  c i­
s n ą  się d o  n iego  t łu m e m  z W ie d n ia  i H am ­
b u rg a .  D roga zaś d o  n iego  z a p e łn io n a  iest 
ró żn eg o  k s z t a ł t u  p o w o d a m i  i  pod różnem i 
różnego  s ta n u .

T o  w s z y s tk o  ie s t  p r a w d z lw ie a z  d o tą d s k u t -  
k ie m  d z iw n y m  m a g n e ty z m u .  O w sz y s tk ie m  
c o  n a s tą p i  d a l e y ,  n ie p rz e m in ę  d on ieść  o b ­
sze rn ie ;  T e ra z  z a ś  k o m m u n ik u ię  n a s t ę p u i ą -  
c e  sc z e g ó ły :  D o k to r  ten  n ie z a t ru d n ia  się ni-  
c z e m  w  c z a s ie  k a n i k u ł y .  Sposob  iego  p o s tę ­
p o w a n ia  ie s t  p r a w d z iw ie  c h r z e ś c i i a ń s k i , 
O f ia ro w a n o  beż mu l ic z n e  d o b ra  i p ien iąd ze  
p rz e z  w d z ięczn o ść ;  lecz  on  n ie p rz y ią ł  n ic  z 
t e g o .  Sami D o k to ro w ie  Łuteysi z d z iw ie n i  i 
o d u rz e n i  i d ą  d o  n iego  w  c e lu  p r z y p a t r z e ­
n ia  się o sob iśc ie  cu d o m  p rz e z  ieg o  d z ia ła n y m ,  
a  o b a c z y w sz y  n ie m ie ią ,  a lb o  n ied o rzeczn ie  
t łu m a c z ą .  R z ą d  tu te y sz y  p rz e k o n a w sz y  się 
iz  te n  C z ło w iek  nic  z łe g o  n ie c z y n i  p rzez  
s w ó y  sp o so b  le c z e n ia ,  n ieb ron i m u  b y n a y -  
m n ie y  d o k o n y w a n ia  d o b reg o  d z ie ła ,  o w sz e m  
d o d a .  m u  s t r a ż  z żanc la rm ery i  d la  u t rz y ­
m a n ia  p o r z ą d k u  w  t ł u m i e  p r z y b y  w a ią c y c h  
z e w s z ą d  c h o r y c h .

N a u k a  leczen ia  tak im  sp o so b e m , p r z y s z ł a  
m u  n a g le  b e z  w sz e lk ie y  p r a c y  i z a b ie g ó w . 
W  ś w ię ta  W ie lk o n o c n e  m ia ł  sen , w  k tó ry m  
o b ia w io n o  n u  b y ło  iź b ę d z ie  l e c z y ł  w s z e l ­
k ie  c h o ro b y  lu d z k ie  s a m e m  w ło ż e n ie m  r ą k ,  
i od  teg o  c z a su  s k u tk i  d z i e ł  iego  są  p r a w ­
d z iw ie  z a d z iw ia ią c e ,  p r z e s z ły  iego  w ła s n e  
n a d z ie ie ,  i s p ro w a d z i ły  d o  n iego  m n ó s tw o  
c h o ry c h  z e  w s z y s tk ic h  częśc i  z iem i różnego 
s ta n u  p łc i  i w ie k u .  J a k e ś m y  iuź p o w ie d z ie ­
l i  n ie p rz y y m u ie  on żad n ey  p ła c y ,  a k a ­
ż d e m u  k to  m u o f ia ru ie  c o k o lw ie k  za le c a  a b y  
u b o g im  r o z d a ł .

D o k t o r  K i e s e r ,

S p o s o b  t a p o b i e Z e n  i a  z a p a l e n i u  s i ę  
s a d z y  w k o m i n a c h ,

w  M u n i c h  s to łe c z n e m  m ie śc ie  B a w a r y i  
O g ło s i ła  ta m e c z n a  p o l ie y ia  d o św ia d c z o n y  
sp o so b  zapo b ieżen ia  z a p a la n iu  się  sad zy  w 
k o m in a c h ,  k tóry  ie s t  n a s tę p u ią c y .  P o trzeb a  
n a p rz ó d  w sz y s tk ie  k o m in y  tak  nad  k u c h n ia m i  
ia k  u p iecó w , z a c z ą w s z y  od  og n isk a  lub  g r u ­
b y ,  tak  w y s o k o  ia k  p ę d z le m  i iiu ia rsk im  d o ­

stać  m o ż n a ,  ty n k iem  n a rz u c ić ,  i iak  m o żn a  
n a y le p ie y  w y g ła d z ić ,  a p o tem  w a p n e m ,  w o ­
d ą  k l e io w ą  z a p ra w io n e m ,  d o b rz e  w y b ie l ić  
kazać  ta k  w y ty n k o w a n y  i w y b ie lo n y  k o m in  
d o s tan ie  p e w n y  g a tu n e k  g lą z u ry ,  k tą r e y  się 
sa d z a  n ie c h w y c i .  W ia d o m o ,  że  sad za  o d  
d o ł u ,  k to ia  ie s t  nayb lizey  ogn ia ,  n a y p r ę d z e y  
z a p a l ić  s ię  z w y k ł a ,  a od  tey d o p ie ro  c a ł y  
k o m in  z a y m u ie  się. sk o ro  w ię c  u  d o ł u  s a ­
dza  o s ia d a ć  n ie b ę d z ie  m o g ła ,  te d y  s a d z a  
w y z e y  w  k o m in ie  b ę d ą c a ,  b ę d z ie  n ie ia k o  
od o sobn iona  o d  ognia , a tern s a m e m  za iąć  
się n ieb ęd z ie  m og  a; p rz e s t rz e g ać  ie d n a k  n a l e ­
ży, a b y  k o m in ia rz  w y m ia ta ią c  k o m in y ,  m ie y -  
sce  w y ty n k o w a n e  i p o b ie lo n e  w  k o m in ie  
z le k k a  ty lk o  w y m ia ta ł ,  n ig d y  zaś  s k ro b a c z ­
k ą  n i e z e s k r o h y w a ł ,  ab y  n a  p o d ra p a n e in  
m ie y s c u  sad za  się n ie z a w ie s z a ła ,  Pow ta rz a ią c  
ty m  sp o so b em  ra z  n a  ro k  p o b ie la n ie  k o m i ­
n ó w , m o żn a  b y d z  p e w n y m ,  że  z a p a le n ie  się 
sa d z y  w  k o m in ie  d a le k o  b ęd z ie  rz a d s z e ,  an i­
że l i  d o tą d  b y w a ł o .

—  N a  t e a t rz e  w  B r u x e l l i  z ia w i ła  się n o ­
w a  ś p ie w a c z k a  i a k to rk a  ra z e m  P an i  G i a -  
c o m e l l i . W y s tą p i ł a  p ie rw s z y  ra z  w  o p e ­
ra c h  A l i n a  K r ó l o w a  G o l k o n d y ,  i  B a l e t  
l o t e r y y n y . P o s tać  iey  iak  n a y p r z y ie m n ie y -  
sza, d ź w ię k  g ło s u  z a c h w y c a ią c y  i ś p ie w  d o ­
sk o n a ły  z ie d n a ły  iey  p o w s z e c h n e  o k la sk i ,  
m ia n o w ic ie  też  w d ru g im  a k c ie  o p e ry  A l i n a , 
g d y  wyszła w  u b io rze  p a s t e r k i ,  bo  b y ł a  
p rz e ś l ic z n a .

O s o b l i  w s z e  z d a r z e n i e .

P e w n y  m ło d z ie n ie c  o k o ło  la t  18 m a ią c y ,  
syn  d z ie r ż a w c y  w  Anglii d o z n a ł  szczegó l-  
n ie y sz y c h  w z g lę d ó w  lo su .  J a d ą c  d y l iż a n se m  
na  u k o ń czen ie  n a u k  do  S h r e w s k  i r y  p o z n a ł  
się z p e w n y m  ś la c h c ie e m ,  k tó ry  u p o d o b a ­
w szy  go  sob ie ,  z a p r o s i ł  go n a  m ie sz k a n ie  do  
d o m u  s w o ie g o .  P r z y w ią z a n ie  tego  s ta re g o  
iuź  s la ch c ica  i n ie m a ią c eg o  p o to m s tw a  p o ­
w ię k s z y ł  r o z s ą d e k  i m i ło ś ć  p ra c y  teg o  m ł o ­
d z ia n a  d o  teg o  s to p n ia ,  iż u m ie ra ją c  z a p i­
s a ł  m u  c a ł y  sw óy  m a ią te k  w y n o sz ą c y  5oo ,ooo  
fun tów  s te r l ingów  (20 m il ionów  z ło ty  ch po l­
s k i c h ) .  Z ty c h  s z a n o w n y  m ło d z ie n ie c  d a ł  
za raz  2 m i l io n y  z ł o t y c h  o y c u ,  i ty le ż  b r a ­
tu  s w o ie m u .

w  P e t e r z b c r g u  

w  D r u k a r n i  w o i e n n e y  G ł ó w n e g o  s z t a b u  J E G O  C E SA R SK IE y MŚCI.


